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Tardieu o pakcie czterech
re w iz ji tra k ta tó wi

PARYŻ, 17. 4. Były prem jer 
Tardieu oglosża w „Ilustration' ar 
tyku! występujący przeciw paktowi 
czterech i rewizji traktatów. W io
ski projekt paktu czterech skazuje 
na śmierć reparacje, bezpieczeństwo 
i poszanowanie traktatów , które 
F rancja  od roku 1920 utrzym ywa
ła jako zasadę polityki.

Rewizja traktatów  oznacza wi j 
nę. Chociaż art. 19 paktu ligi na
rodów umożliwia zbadanie klauzul 
traktatowych, które nie dają się sto 
sować — nie powinno żadne pań
stwo, uważające religję za koniecz 
ność, żądać zastosowania tego a r ‘y 
kulu.

Mac Donald, ani Mussolini nie ży 
sza sobie wojny. Tardieu stwierdza 
jednak, że obaj ci synowie syndy- 
kąlizmu, którzy mają dziś prawo 
kierowania masami, nie przewidują 
na dalszą metę, jeśli chodzi o spra

K O N FE R E N C JA  LITW INOW A  
Z AMBASADOREM ' N IE M IE C 

K IM  W  M OSKW IE.
B ER LIN , 17. 4. PAT. Z Mo

skwy donoszą tu, że sowiecki komi 
sarz spraw zagranicznych Litwinow 
odbył dnia 15 bm. dłuższą konferen 
cję z ambasadorem niemieckim w 
Moskwie v. Dirksenem.

Tematem rozmów były stosuaki 
niemiecko - sowieckie.

 oOo——
K O L EJA R Z E IR L A N D JI ZN O 

W U ST R A JK U JĄ .
DUBLIN, 17. 4. Sytuacja na ko 

lejach irlandzkich przybrała nieo
czekiwanie nowy obrót. Jednocze
śnie z zakończeniem strajku  na ko 
lejach północnych wybuchł strajk  
na kolejach południowych.

Narazie strajk  objął Dublin i o 
kolicę, grożąc stopniowem rozsze
rzeniem się na całą Irlandję połud 
niową.

 oOo-----
D‘ANNUNZIO ŻYJE.

M EDJOLAN, 17. 4. Ja k  dono
si „Corriere della Sera" z Gardore, 
w ostatnich dniach uległ drobnej 
zresztą niedyspozycji znakomity pi 
sarz włoski, bohater narodowy, Ga- 
brjel D'Annunzio.

Obecnie jednak pisarz Avrócil do 
zdrowia i podjął swoją normalną 
pracę. Onegdaj w zamku Vittorhde 
nad jeziorem Garda, w siedzibie 
D‘Annunzia bawiła wycieczka wę
gierska, która złożyła poecie .kw ia
ty na znak hołdu.

Ostatnie alarmujące 
pishj zagranicznych. o

Straszliwe katastrofy lotnicze
we Franćji.

wy międzynarodowe. Projekt wio
ski prowadzi do nadania wielkim 
państwom takiej hegemonji, by mo
gły swą wolę narzucić innym pań
stwom.

Przeciw tej dyktaturze jednak na 
reszcie się narody podniosły.

PARYŻ, 17.4. Podczas wizyty 
francuskiego ministra lotnictwa w 
szkole lotniczej w Yillancoublay pod 
Paryżem, wydarzyły się w ciągu kil 
ku minut dwie katastrofy lotnicze. 
P rzy demonstrowaniu nowoczesnego 
samolotu sportowego ze składanemi 
skrzydłami przez byłego lotnika woj 
skowego, złożyły się skrzydła wtył i

Rozwiązanie partji socjalistycznej
Niemczech?w

BERLIN, 15. 4. P rasa hitlerow 
ska przynosi dziś niewątpliwie in
spirowane zgóry, obszerne artykuły 
o zupełnym rozkładzie niemieckiej 
socjal - demokracji.

Wedle tych informaeyj, z partji 
socjalistycznej występują codzien
nie setki członkÓAY, zaś pozostali nie 
płacą wkładek. Większość dzienni
ków socjalistycznych ogłosiła upad
łość.

Socjal - demokracja niemiecka 
przeżywa obecnie jeden z najcięż

szych kryzysów od czasu słynnych 
anty - socjalistycznych ustaw Bis 
marcka.

Wszystkie te artykuły prasy 
hitlerowskiej są — jak przypuszi -. 
ją  -w kołach politycznych — przy
gryw ką do mającego nastąpić w u n ; 
bliższej przyszłości rozAviązania p.s 
tji socjal - demokratycznej przez 
władze: M andaty posłów socjalisty
cznych zostały na tej podstawie u- 
nieważnione.

1® zamachów bombowych
na kościoły w Wielki Piątek.

HAVANNA, 17. 4. W Havannie 
dokonano w Wielki P iątek w róż
nych dzielnicach miasta 19 zama
chów bombowych.

Celem ich były przedewszystkiem 
kościoły i ważne punkty komunika

cy.jne.
Wojsko i policja podjęły pościg 

za sprawcami zamachów-
W kilku miejscach przyszło do 

starć, w ciągu których 2 osoby zo
stały zabite.

Roosevelt chce dewaluować dolara.
W IEDEŃ  17. 4. „Neues Wie

ner Tagblatt" donosi z Waszyngto 
nu, że między prezydentem Roose- 
veltem a kanadyjskim pnemjerem 
Bennetem toczą się rokowania glew 
nio w sprawie walutowej.

Bennet uważa waloryzację złota 
za jeden z największych warunków 
gospodarki świata. Pewne oznaki 
wskazywać m ają na to, że prezy
dent' Roosevelt podziela zapatrywa

nia Benneta.
Jakkolwiek premjer kanadyjski 

nie podał konkretnych propozycyj 
w sprawie waloryzacji złota, to jed 
nak — jak przypuszczają — zapro 
ponował on, aby minimalną cenę zło 
ta  ustalić na 30 dolarów za uncję 
złota, zamiast dotychczasowej ce
ny 20 dolarów.

Oznaczałoby to deprecjację do
lara o 33 procent.

Pogrzeb ś. p. ministra Ignacego Boernera.
W ARSZAW A, 17. 4. W  ub. sobotę 

w południe odbył się pogrzeb śp. 
m in is tra  Boernera.

Przed kościołem św. T rójcy stanęły  
oddziały wojskowe i bata ljon  pocztowe
go P  .W., poczty sztandarowe, delegacje 
-. wieńcami .organizacje społeczne i in_ 
sty tucje, które Zgłosiły zbiorowy udział 
w pogrzebie.

W  nabożeństwie tem wziął u-
dział p. prezydent R żplitej, pro-

pogłoski zes rady m iniś.rów  P ry sfo r ińv czele ga 
rzekomej binetu, m arszałkowie .se jm u  '

g rafów  prezesi oraz delegacje poczt i te 
legrafów, tudzież organizacje zawodowe 

pocztowe.

Po nabożeństwie orszak pogrzebowy 
ruszył ulicam i śródmieścia k ieru jąc  się 
w stronę cm entarza wojskowego na Po 
wązkach.

N ad o tw artą m ogiłą w ygłosili prze
m ówienia: kapelan wojskowy pasto r 
Gloeb, m in ister ośw iaty Jędrzejew icz 
w im ieniu rządu p. Drzewiecki, podse
k re tarz  stanu  w min. poczt i telegrafów ,

aparat spadł pionowo na dół.
Samolot spadł na budynek fabry

czny, przebił dach i spadł na grupę 
mechaników, którzy jednak zdołali 
uskoczyć. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu. A parat się spalił.

Druga katastrofa zakończyła się 
dzięki przytomności lotnika tylko 
zniszczeniem aparatu. Był to nowo
czesny dwupłatowy aparat pościgo
wy o sile 600 koni mechanicznych. 
Kiedy samolot znajdowł isę na wy
sokości 50 metrów, oderwało się jedno 
skrzydło. Pilot pociągnął mocno z a 
ster wysokościowy i samolot w jpiko 
Aval prosto wgórę na wysokość dwu
stu metrów.

Teraz lotnik wyskoczył ze spado
chronem i mimo że uderzył g ło w ą  o a 
parat, zdołał wylądować bez więk
szych obrażeń. A parat uległ strzaska
mu.

NOWY M IN IST E R  POCZT 
I  TELEGRAFÓW .

WARSZAWA, 17. 4. (wł.) W 
dniu jutrzejszym na miejsce zmar- 
ego m inistra poczt i telegrafów S- 
p. Ignacego Boernera wstąpi pod
pułkownik Emil Kaliński, dotych
czasowy szef wojsk łączności.

 o< ) o —  -

ŚW IĘTA W  W ARSZAW IE.
WARSZAWA, 17 4. (Wł.) Świę 

ta  Wielkiej Nocy upłynęły a v  W ar
szawie niezbyt spokojnie.

Policja interweniować musiała 
a v  około 300 wypadkach zakłóceuia 
spokoju publicznego.

W czasie bójek po libacj ich 
świątecznych rannych zostało oko
ło 15 osób.

Jedna osoba poniosła śmierć pod
kołami samochodu.

 orvo-----
W YJAZD PRYMASA POLSKI 

DO RZYMU.
POZNAN, 17. 4. W drugi dzień 

świąt Wielkiejnocy wyjechał ad li- 
mina apostolorum do Rzymu J E  ks. 
kardynał A ugust Hlond, prymas 
Polski.

-——oOo-----
M JR. MAC CURLEY W YCOFAŁ 

SWĄ KANDYDATURĘ.
NOWY JO R K  ,17. 4. PAT- Prze 

widziany na stanoAvisko ambasado
ra  major Mac Curley po audjencji 
av białym domu oświadczył dzien
nikarzom, że prosił prezydenta Roo 
sevelta o Avycofanie jego kandyla- 
tury.

Major Curley uważa, że obome 
ciężkie czasy nakładają nań oh >- 
Aviązek kontynuowania pracy oby
watelskiej w Ameryce.

N nOL —

OFENSYW A A TEISTÓW  PRZE
CIW  CHRZEŚCIJAŃSTW U.
BERLIN , 17.4. Centrala Związ

ków ateistycznych a v  Bazylei wydała 
odezwę do światowego proletarjatu, 
w której wzyAva do zwalczania ehrześ

r . ^ , . . . . . .  . . . i  senatu, ...dalej prezes BBW R. pułk. Sławek, oraz c ija ń s tw a .
śmiotyi, zdobywcy Fiume, który mi- prezes. N. I. K. gem Krzemiński, dalej przedstawiciele pracowników poczt i ,te Odezwa nawolyAvala do nieodwie 
mo 70 la t ży |ia  rżf.ijęyięjjesir-ze prezesi najwyższych iństytucyj sądo- legrafów i telefonów i poseł- Stangre. dzania kościołów w święta wielka- 
krzepko — 'n ie  odpowiadają praw- wych .kójjftjis (1y l̂oma‘tycżnW)geńerą|.i:.Teiak. r  - nocne oraz do nieuczestniczenia w
"dzie. •'. A Ćja, urzędnicy ministerjum poczt 4 tele i ; obrzędach religijnych./cja, urzędnicy m in ister jum  poczt 4 tele
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15 miljonów na budownictwu
P rezes  B. 8 . K. Górecki o kampanii w 1933 roku.

W związku z rozpoczęciem <uę 
sezonu budowlanego, prezes banku 
gospodarstwa krajowego dr. Roman 
Górecki, scharakteryzował możliwo
ści tegoroczne w sposób następują
cy; .  . .

— Na rozwiązanie zagadnienia 
mieszkaniowego tylko nrzez samo 
społeczeństwo dotąd jeszcze liczyć 
nie można. Nie sprzyja temu slaby 
stan kapitalizacji wewnętrznej. Z 
tych względów przy walce z klęską 
mieszkaniową okazał się konieczny 
udział państwa. To właśnie sfał« się 
przyczyną wydania ustaw o rozbu
dowie miast, których przepisy nor
mowały pomoc kredytową dla bu
downictwa mieszkaniowego.

W okresie od 1924 do 1932 włącz 
nie BGK udzieli! na cele budow
nictwa mieszkaniowego ogółem 
14.480 pożyczek na ogólną kwotę 
530 mil jonów zł., w ozem 48? md jo
nów zł. z państwowego fundusze 
budowlanego, a 48 rnijonów z w ła
snych funduszów ba tiku. Przy p.ano 
ev tveh kredytów wybudowano 
164637 izb mieszkalnych. Z obliczeń 
jednak wynika, że ruch budowlany 
nadaża za naturalnym przyrostem 
ludzkości lecz że stosunków miesz
kaniowych nie poprawił.

Na r<.k bieżący państwowy fun 
dusz budowlany otrzymuje sumę 15 
milionów zł., która w całości zosta 
ła przeznaczona na pomoc kredyto 
wą dla t. zw. budownictwa miesz
kaniowego drobnego.

Kwota ta została rozdzielona na 
poszczególne miasta. Wyznaczono 
mianowicie kontyngenty kredyto
wo dla stu kilkunastu miast- Ponad 
to część tej sumy zarezerwowano 
na popieranie inicjatywy masowego 
budownictwa małych domków indy 
widualnych w osiedlach, grupują
cych się do 25-ciu domków, gdyż 
budownictwo takie zasługuje na 
szczególne uwzględnienie z uwagi 
na możliwości jjaknajwiększego ob
niżenia w ten sposób kosztów budo 
wy i należytego zabudowania osiedli

W przeciwstawieniu do akcji po 
pierania drobnego budownictwa 
mieszkaniowego w r. ub., która do 
tyczyła przedewszystkiem budowni
ctwa drewnianego, akcja tegorocz
na w większości miast będzie zasto 
sowana zarówno do budownictwa 
drewnianego, jak i murowanego.

Maksymalna granica kredytu 
została oznaczona na 4.000 zł. na je 
den domek, z tern jednakże, że mu
si ona się mieścić w 50 proc. kasz
tów budowy. Ze w/ględu na to że 
niezależnie od akcji kredytowej 
rzad postanowił wprowadzenie w 
roku bieżącym również akcji przy 
działu na dogodnych warunkach

„^ zw a ’ia r s k 1* r orzk le
"No a “  (z m arką  Kogut) 
•«ą s to cow ane urzy  cho
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kam ieni żół
ciowych.

, , 'z w c k a r s k le  Gorzkie Z ioła"  
sa n a t r a l n m  łagodnym  środkiem  
o 'z e c z v sz c z a  acvm , ułatw iającym  
funkcje  omanów traw ien  a I tfzla- 
t^facvm  crzec  w k o  o ty łoScl,

państwowych terenów dla budują
cych w Warszawie, Krakowie, Poz 
naniu, Wilnie. Toruniu, Bialyms4o- 
ku, Brześciu nad Bugiem, Bydgosz 
czy, Dąbrowie Górniczej i Często, to  
wic, a pozatem do takiego przydzia 
łu terenów miejskich zobowiązała 
się gmina miasta Stanisławowa 

Kontyngenty kredytowe tych

miast zostały ustalone w takiej wy 
sokości, aby wystarczyły przynaj
mniej na częściowe pokrycie zapo
trzebowania kredytowego tych bu
dujących, którzy nabędą działki z 
parcelowanych terenów i zamierza 
ją  w tym roku rozpocząć budowę.

O wyznaczeniu kontyngentów, 
kredytowych na popieranie drobno

go budownictwa mieszkaniowego ko 
m itety rozbudowy właściwych miast 
zostały już powiadomione, przy- 
czem bank gospodarstwa krajowe
go zakomunikował im zasady, obc. 
wiązujące przy uchwalaniu wnio
sków, a miarodajne również dla 
banku przy udzielaniu pożyczek bu 
dowlanvch.

KASY BRACKIE.
K asy brackie na kopalniach Za 

głębia Dąbrowskiego przeżywają 
obecnie ostry kryzys. Sytuacja fi
nansowa tych do niedawna poży
tecznych instytucyj jest wprost ka
tastrofalna i nie ma narazie n a j
mniejszych nadziei poprawy

Kryzys kas brackich datuje się 
mniej więcej od dwuch lat, kiedy' 
na skutek ogólnie przeżywanego 
kryzysu gospodarczego, kopalnie 
zagłębiowskie poczęły reduko wać 
robotników, którym wypłacono z 
kas brackich jednorazowo niejedno
krotnie dość wysokie odprawy. 7. 
jednej więc strony niewspółmiernie 
poczęły'- wzrastać wydatki kas, z 
drugiej zaś — rzecz zrozumiała 
poczęły ulegać poważnemu zmniej
szeniu wpływy ze składek robotni
czych. Stan ten doprowadził obecnie 
d« katastrofy. Kasy brackie sw’eea 
pustkami.

Mówiąc jednak o wszystkich ka 
sach ogólnie podkreślić należy, żt- 
zasadniczą przyczyną obecnego sta
nu kas są wadliwie opracowane sta 
tuty, które nie przewidziały ewen
tualności masowych redukcyj ro
botników. W okresie dobrej koo- 
junktury, kiedy statuty te opraco
wywano, nikomu nie przyszło na 
myśl, że sytuacja może ulec zmia
nie na gorsze, a wówczas statu ty  te 
okaża się nieżyciowe.

W wielu wypadkach, jak  to ma 
miejsce z kasą bracką sosnowieckie
go towarzystwa, przyczyn upadku 
kas, doszukać, się należy w fatalnej 
gospodarce , która doprowadziła te 
instytucje do ruiny.

Dotychczas, aczkolwiek zdawano 
sobie sprawę, że kasy brackie chylą 
się do upadku, sprawa ta nie zap ruj 
tała zbyt poważnie umysłów robot
niczych. Robotnicy nie przypusz 
czali ani na chwilę, że grozić iir. 
może niebezpieczeństwo u tra ty  
swych w pocie czoła przez wiele lal 
oszczędzanych pieniędzy. Dopiero 
dramatyczny strajk  na kopalni 
„Klimontów’* i związane z nim za 
dania robotników, którzy w pier 
wszvm rzędzie domagali się wyj.ła
ty odpraw z kasy brackiej —- otwarł 
oczv robotników.

Zrozumiano wtedy, że jeśli kasy 
brackie nie mają pieniędzy, to ro
botnicy nie mogą się spodziewać 
wycofania swych oszczędności, czyli 
mówiąc innerai słowy, trzeba się ich 
raz na zawsze wyrzec. Trudno się 
jednak pogodzić z mvślą. że wielo
letni wysiłek robotnika poszedł na 
marne, że robotnik, który przez cale 
swe życie oszczędzał, aby zabezpie
czyć sobie starość—zostania wYrzu-

couy na bruk bez żadnej odprawy 
pozostawiony ua łasce losu.

Poczęto się więc zastanawiać 
nad sposobami, któreby uleczyły 
kasy brackie, dzięki czemu robotni
cy mogliby odzyskać swe pieniądze. 
Nie jest to jednak sprawa łatwa.

Na kilku kopalniach, między in- 
aemi na „Saturnie**, Czeladzi, w Gro 
dzieckiem towarzystwie i „Renar 
dzie“ czynione są już oddawna p ró 
by zmiany dotychczasowych statu
tów kas brackich.

Na terenie Zagłębia istnieje je
dyna kasa bracka, która posiada 
pieniądze i to dość znaczną sumę. 
K asą tą jest kasa bracka na kopalni 
,,Rcden“ w Dąbrowie, którą — jak 
to donosiliśmy — robotnicy zlikwi
dowali a pieniądze postanowili roz
dzielić między siebie. Co skłoniło 
robotników do tego kroku! Obawa, 
że ich kasę spotkać może podobny' 
los, jak kasę bracką , na kop. „Kii 
rnontów**. Stanowisko to jest zupeł
nie słuszne. Sytuacja w górnictwie 
i wogóle w przemyśle jest dziś tego 
rodzaju, że żaden robotnik nie jest 
pewien ju tra. Lepiej więc wziąć te
raz te pieniądze, niż później nic 
dostać nic.

Robotnicy wychodząc z tego za 
łożenia, aczkolwiek zdawali sobit- 
sprawę. że likwidując kasę pozha 
wiają się pieniędzy dyrekcji kopal
ni, która do kasy wpłaca 2 pro.!, 
ogólnych wpływów — postanowili 
kasę zlikwidować. Dodać tu naW y 
jak to mylnie • w sferach robo'ui- 
czvch interpretują, że ustawa sca
leniowa- która zgrupowała w sobie 
wszystkie ubezpieczenia robotnicze 
nie dażv wcale do likwidacji ku. 
biaclr?«*h i nie dotvezy te j sprawy 
zupełnie.

Po za kasą bracką na „Redet ie“ 
istnieje w Zagłębiu jeszcze jedn i 
kasa. która choć nie rozporządza 
większa gotówka, to jednak trzyma 
?,ę dotychczas jako tako i zacho
wuje równowagę. Kasą tą ,jjst 
kasa bracka towarzystwa warszaw
skiego. Pozatem wszystkie inne ka
sy — to bankruty.

Ostatnio sprawą kas brack 'd , 
zainteresował sie rząd, a w szcze
g ó ln o ś c i  ministorium opieki społecz
nej, które. dażv do przeprowadzenia 
gruntownej reformy kas i do ich 
uzdrowienia.

Ohcac mówić o uzdrowieniu kas 
brackich. trzebaby przedewszy
stkiem za podstawowy warunek 
wvsimoc udział w tej akcji n v*>v 
słowców- Ograniczyć wysokość od
praw i zwiększyć składki robotn’czc 
—to jeszcze za mało. to nie rozwią

Ś  f  p .

MARJA Z SYKÓW

M A K I E  t. O W A
po długich l ciężkich cierpieniach zmarła dn. 16 kwietnia 1933 r. prze

żywszy lat 68.
W yprowadzenie zwłok do kościoła parafia ln eg o  w Pogoni oraz 

ua cm entarz pogoński nasłan i dn. 18 kw ietn ia 1933 r. o godz. 16.39
O ozem zaw iadam ia,a  krew nych, przyjaciół i znajom ych, po

grążeni w głębokim sm utku
SYNOWIE, SYNOWA T RODZINA.

żuje problemu. Przemysłowcy win
ni tu przyjść z wydatną pomocą fi
nansową, w formie podwyższeniu 
wysokości swego udziału na r?ylz 
kas brackich. Dyrekcje kopalni pła
ca do kas od 1 do 2 ogólnych wpły
wów ze składek. Je s t to bardzo nie 
wiele! Gdyby pp. przemysłowcy 
zdecydowali się podwyższyć te 
stawki choćby tylko do 4—5 pr«c — 
sprawa byłaby załatwiona.

W tym stanie rzeczy nie trzoda- 
by się było na niektórych kopal
niak uciekać do zwiększenia składek 
robotniczych, choć nie ulega w ątpli
wości, że robotnicy chętnieby się : a 
to zgodzili, gdyby tylko mieli pew
ność, że przemysłowcy zwiększą 
swoje stawki. Niestety! Panowie 
baronowie węglowi wcale się do te
go nie kwapią.

Na kilku kopalniach, kiedy wy
sunięto tę propozycję przemy
słowcy oświadczyli wręcz, że na 
żadną podwyżkę swych stawek do 
kas brackich się nie zgodzą.

Wobec tego rodzaju stanowiska 
przemysłowców trudno jest w tej 
chwili mówić o uzdrowieniu kas 
brackich w Zagłębiu. Robotnicy o 
własnych siłach w obecnej sytuacji 
tego nie dokonała.

M. Sz.

KRONIKA
KALENDARZYK

Dziś: Bogumiła 
Ju tro  Tym ona 
W schód słońca: 4.45 
Zachód słońca: 18.46

R A D J O
W ARSZAW A.

W torek, 18 kwietnia.
11.40. Oedz. Przegiąć] P rasy  Pulsie. 

11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Kom. PIM . 15.10. Kom. Państw . 
Inst. Eksport. 15.15. Kom. gjspod. 15.25 
Chwilka lont. 15.30. Kom. P. Urz. Wycb. 
Fizyez.. 15.50. P ły ty . 1G.20. Odczyt dla 
m aturzystów . 16.40. Odczyt ze Lwowa.
17.00. K oncert popołndn. 17.25. Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 18.00. Odczyt dla ma 
turzystów . 19.10. R ozm aiości. 19.30. F pI 
jeton muz. 19.45. P ras. Dz .Radj. 2000. 
Koncert. 21.10. W iad. sport. 2115. Ded. 
do P ras. Dz R adj. 21.20. Recifal skrzypc.
22.00. K w adrans lit. 22.15. Muzyka tan, 
22.55. Kom. meteor, i okm. policyjny,
23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE.
W torek, 18 kwietnia.

11.40. Codz. Przegląd P ra sy  Pol.sk. 
11.58. Sygnał czasu 12.10. P ły ty . 13.20. 
13.15. Kom. gospod. 13 20. Kom.motenr. 
15.10. Tr. z W arsz. 15.501. Bajeczki dla 
dzieci. 16.05. Intermezzo muz. 16 20. Od. 
czyt dla m aturzystów . 16.40. Odczyt ze 
Lwowa. 17 00. K oncert z W arsz. 17.55. 
19 00. Rozmaitości. 19-25. Kom. sport. 
P rogram  im dz. nast 18.00. Tr. z W arsz 
1930. Tr. z W arsz.

Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w  Za
wierciu przyjmuje na oprocen
towanie wkłady na książeczk i 
oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego!

K wiecień

Wtorek



Nr. TM. Str. 3

Przymusowy zarząd 
na kupalni „Baśka".
Wobec "wyraźnej złośliwości zle 

strony dyrekcji kop. „Baśka", któ
ra, jak  icli koledzy na „Helenie", za 
lega robotnikom z wypłatą od kilku 
miesięcy, robotnicy zwrócili się do 
wydziału handlowego sądu okręgo
wego w Sosnowcu z prośbą o wy
znaczenie przymusowego zarządu 
kopalni.

Wydział handlowy, na rozpra
wie w dn. 15 bm. przychylił się do 
słusznej prośby robotników i wyzna 
czył przymusowego zarządcę ko
palni.

Jeszcze w dn. 15 bm. na kopalnię 
zjechał kurator z komornikiem są 
du grodzkiego w Dąbrowie, który 
dokonał spisu inwentarza. Jednocz i 
śnie poczyniono odpowiednie przy 
gotowania, celem puszczenia w ruch 
kopalni. i

Jak  się dowiadujemy, kopalnia 
będzie uruchomiona już w najbliż
szych dniach.

Parnię.aj, że 
PASZTECIAHNIA „HYGIENICZNA“ 

KIELCE. DUŻA 10 
wydaje najsmaczniejsze obiady a 3-cli 

dań po 1 *L 29 gr.
   Znakomite wędliny na w a g ę .-----

PIWO. —  WINO.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dzis we wtorek „PAN MINISTER 

NA INSPEKCJI", peina humoru i za 
bawnych sytuacyj komedja muzyczna 
w 3 aktach z udziałem całego zespołu. 
Melodyjne i wdzięczne piosenki, efek
towne ewolucje oraz koncertowa gra 
artystów, wywołują wosoły nastrój i 
rzęsiste brawa na widowni. Początek o 
godz. 8.30 wiecz. Ceny miejsc popular
no od 50 gr. do 2.50 zł. (łącznie z donta 
tami).

W środę, 19 bm. areyucieszna rew.ia 
w 2 częściach, 20 obrazach „HUMOR 
KRZEPI".

 oOo-----
Z Z A G Ł Ę B IA .

JA K  M INĘŁY ŚW IĘTA  
W ZAGŁĘBIU.

Tegoroczne święta Wielkanocne 
minęły w Zagłębiu pod znakiem
wstrzemięźliwości i spokoju.

Dowodem tego są kroniki poli
cyjne, które w czasie świąt nie zano 
towały żadnych ważniejszych wy
padków.

W świątyniach odprawione z.ista 
ły uroczyste nabożeństwa przy licz 
nym udziale wiernych parafjan  W 
drugi dzień świąt w kościołach pa
rafialnych w Sosnowcu, na Pogoni 
i w Dąbrowie odbyło się zgórą 1 oO 
ślubów.

Sensacją świąteczną w Zagłębiu 
oczywiście dla sportowców, był 
mecz, który został rozegrany na boi 
su „Unji" w Sosnowcu - pomiędzy 
robotniczą reprezentacją Polski, a 
reprezentacją Czechosłowacji o mi
strzostwo robotnicze Europy. Wy
nik zawodów 1:1.

Pogoda wr czasie świąt całkowi
cie niedopisała. W pierwszy dzień 
świąt deszcz lał. jak z cebra, drugie 
go zaś dnia znacznie się oziębiło i 
padał drobny śnieg, przypominając 
swoją pogodą święta Bożego Naro
dzenia. t

 oo<>----
Ostatni dzień wystawy obrazów »v 

seminarium męskim w Sosnowcu. Dzi
siaj o sodz. 9 wiecz. wystawa obrazów 
malarzv nolRkich zostc-wi nieodwołal
nie zamknięta.

Na zakończenie w lokalu wystawy o 
godz. 7 wiecz. art. malarz .Tózef Bndo_ 
wer wygłosi odczyt p. t. „Drogi malar
stwa wsnó!czesr,ego“.

Pogadanki w lektorium miejskiej 
czytelni w Dąbrowie. W lektor.;um 
miejskiej czytelni puhlieznej odbędą 
sie następujące pogadanki: dziś dr. L. 
Łakomy „Pięćdziesięciolecie epokowego 
odkrycia skroplenia powietrza przez 
profesorów Karola Olszewskiego i zyg 
njunta Wróblewskiego", jutro prof. E. 
Saclise „Jak nowstala iperaf*. dnia 20 
bm. p. Ł. Berbecki ..Zagadnienia gosno 
•Jarcze. O wartości i doktrynach ełcono 
mioznyeh“ dnia 21 bm. prof. A. So
chacki „Współczesny stan kobvini/dwa 
w Polsce" i dnia 22 bm. p. T. Rączka 
„Literatura a życie" IT-ga cześć.

Początek pogadanek o godz. 17.30. 
Po rozpoczęciu pogadanki drzwi od sali 
bądą zamknięto. Wejście bezpłatne

ZE SPORTU. Sensacyjny m ecz w Sosnowcu
Czechosłowacja - Polska 1:1 <1:0).

Zapowiadany przez nas niejedno 
krotnie mecz o mistrzostwo robot 
nicze Europy był dla całej Pol A l 
a szczególnie dla świata sportowe
go Zagłębia nielada wydarzeniem, 
które ze względu na swe znaczenie 
reprezentacyjne budziło wśród rzesz 
miłośników piłkarstwa dużo zainte
resowanie.

Spotkanie odbyło się na okaza
łym stadjonie S.T.S. „Unja“ w So
snowcu, w pierwszy dzień Wielka
nocy tj. 16 bm.

Zainteresowanie meczem było 
tak duże, że z Warszawy, Śląska, 
Krakowa i Częstochowy przyjecha 
ły na mecz gromady widzów.

Niestety — pogoda niedopisała. 
Od samego rana padał deszcz, któ
ry  chwilami zamieniał się w ulewę

Pogocta oczywiście wpłynęła u- 
jemnie na frekwencję publiczności i 
wytrzymałość graczy.

Mimo fatalnej pogody na sładjo 
nie „Unji" zebrały się tłumy wi
dzów, którzy z pod parasoli złorze
cząc psiej pogodzie z zainteresewa 
niem przyglądali się zawodom, ży
wo reagując na. emocjonujące tn >- 
men ty gry.

Stadjon „Unji" udekorowany 
by flagami obu reprezentowanych 
państw i sztandarem międzynaro
dówki.

N am ęcz przybył konsul czcchoslo 
waeki z Katowic, który z zaintere
sowaniem śledził grę obu drużyn.

Wychodzących parami na boisko 
graczy publiczność przywitała okla 
skami-

Przed sędzią P. Gyorfim z Buda
pesztu stanęły drużyny w następu 
jącycb składach:

Czechosłowacja: bramkarz —
Schlosser, obrońcy — Klupsa, Sche 
man, pomoc — Blin, Havranek i 
Titler, atak — Malik, Schwam, Men 
tzel. Ottach i Hiszler..

Polska: bramkarz Słowik (RKS 
Katowice), obrońcy — Głogowski 
(Widzew — Łódź), Goldberg I 
(Gwiazda — Warszawa), pomoc — 
Feinbaum I I  (Gwiazda), Smosarski 
I  (Skra — Warszawa!. Więckow
ski, atak — Majorek (Skra — War 
s-awal, Banasik (RKS „Zaffłebie"- 
Babrowa), Błazałek (Skra Warsza 
wa), Smosarski I I  (Skra W arsza
wa) i Kubza.

Po odegraniu międzynarodówki 
i wylosowaniu boiska na gwizdek 
sędziego rozpoczyna się mecz.

PRZEBIEG  GRY.
Pierwsze minuty meczu upływa 

cją w mało interesującej grze, obie 
drużyny bowiem starają się poznać 
słabe strony przeciwnika.

Drużyna polska przeważała nie
znacznie w pierwszych minutach

Kilka wypadów ataku polaków 
likwiduje zręcznie bramkarz gości 
Schlosser. W dziesiątej minecie gry 
Banasik przorwwa się z piłką pod 
bramkę czechów, strzela jednak pro 
sio w bramkarza.

Powob ezechosłowacy zaczynają 
przeważać i przeprowadzają kilka 
dobrze pomyślanych ataków, bram
karz jednak polaków Słowik w po 
rę inferwenjuje.

IV 15 minucie ezechosłowacy uzy 
skują róg, po pierwszym strza le  z 
rogu interweniuje Słowk" i odbija 
piłkę na róg. Sędzia dyktuje drug' 
rog dla czechów. W wytworzonym 
zamieszaniu pod bramką polską po 
strzale z rogu piłkę wpakował do 
siatki Ottach.

CZECHOSŁOWACJA PROWA 
DZI 1:0.

Mimo utraty  jednego goala pc- 
łacy nie opadają na duchu i stara 
;ą się wyrównać.

Ozesi jednak nie pozwolili przejść 
polakom do akcji i w dalszym ciągu

przebywają pod bramką Polski.
Dopiero w 10 minucie polacy do

stają się pod bramkę gości. Po strza 
le z rogu Banasik główką strzela 
goala, nie uznanego przez sędziego, 
gdyż strzelony on był z pozycji spa 
lonej-

Publiczność denerwuje się coraz 
bardziej i dopinguje graczy.

Mimo to pierwsza połowa gry 
pozostaje bez zmiany 1:0 dla Cze
chosłowacji.

PO PRZERWIE.
W drugiej połowie gry drużyna 

polska przeważała nad Czechami.
Kilkanaście minut upływa na 

obustronnych atakach, które likwi
duje obrona.

Publiczność coraz bardziej dopin 
gujc swych pupili. Go chwila cały 
stadjon brzmi skandowanemu o- 
krzykami:

„Polska tempo!“
Nareszcie w 25 minucie Smosar

ski I I  strzela do bramki, poczem do
bija Banasik.

Goal...
Polska wyrównała 1 :1
W'dzowie pobudzają graczy.
„Polska tempo" brzmi ciągle nad 

boiskiem'
Ustawiczny deszcz odbija 

się jednak na wytrzymałości graczy, 
to też polacy kilka murowanych po- 
zycyj nie wykorzystują.

Mecz skończył się wynikiem 1: 1
Przy końcu drugiej połowy obie 

drużvny grały w dziesiątkę. Jeden 
bowiem z graczy polskich Majorek 
kontuzjowany w zderzeniu z orzeeiw 
nikiem przy piłce zeszedł z boiska.

Z drużyny czeskiej Havranek

uległ zerwaniu ścięgna i zniesio
ny został z boiska.

Wynik uzyskany w spotkaniu od 
powiada przebiegowi gry.

Podkreślić jednak należy, że cze
si często chronili ssię od niebezpbcz 
nych sytuacyj wybijaniem piłki 
na a u t

Drużyna polska dążyła do zwycię 
stwa i mimo pewnych niedociągnięć 
popisała się zupełnie dobrze .

Najlepiej wykazali swe zdolności 
bramkarz Słowik, następnie obrona 
lewe skzydło i środek pomocy.

Drużyna czeska w spotkaniu a 
Polska chciała koniecznie wygrać, 

aby zatuszować porażki w spotkaniu 
z reorezentaciami Niemiec i Austrji

Mimo dobrych graczy w ataku, 
płynność akcji i celowość podań, dra 
żyna czeska nie zdołała wywalczyć 
zwycięstwa.

W drużynie czeskiej dobry byt 
bramkarz, który w pierwszej poło
wie gry nie miał zresztą dużo do ro- 
botv. Cała drużyna czeska ogólnie się 
podobała.
Sędzia p. Gyorfi dobry i bezstronny

*  . *  *

Jako przedmecz odbyło się spot 
kanie reprezentacji robotniczych 

klubów Śląska Opolskiego z_ rej-re
zon tac i a robotniczych klubów Bę
dzina i Sosnowca.

W  pierwszej połowie grała re
prezentacja Będzina przegrywając 
3:1, w drugiej połowie reprezenta
cja Sosnowca pokonała Śląsk 3 0 .

Ogólny wynik spotkania repre
zentacji robotniczych klubów Bedz, 
na i Sosnowca — Śląsk Opok ki 
brzmi 4:4-

Kierownicy drożyn o przebiegu gry.
Niezwłocznie pb' meczu zwrócili

śmy się do kierownika ekspedycji 
czeskiej p. EG achcra, z prośbą o u 
dzielenie opinji o drużynie polskiej

Z drużyny polskiej, — mówi p. 
Erlacłier dobre jest lewe skrzydło, 
lewy pomocnik i środek pomocy. 
Woyólo reprezentacja Polski zrobi
ła na mnie dobre wrażenie.

Oo do mojej drużyny to skład 
jej stanowią gracze z 8 drużyn z o- 
kolic Teplitz.
K A PITA N  Z. R. S. S, p. W ił, 

CZYNSKI O MECZU.
Z kolei zwróciliśmy się do kapi

tana Z-R.S.S. p. Wilczyńskiego
— Przedewszystkiem podkreślić 

należy fatalną pogodę przy jakiej 
odbyło c;e spotkańio-

— Czesi przeważali w pierw
szej połowie gry. W drugiej poło
wie zdecydowanie przeważali pola 
cy i tylko na skutek niedyspozycji 
strzałowej nie podwyższyli wyniku. 
Uważam, że powinniśmy wygrać

przynajmniej 2:1.
GRACZU, p o t . « C Y  O  MECZU. 

SM OSARSKI I
Środkowy pomocnik — Smosar 

ski, mówiąc o meczu podkreśla to, 
że atak za mało strzelał.

— Czesi w drugiej połowie słabi
— Powinniśmy byli wygrać.

BA N A SIK  O SOBIE.
W końcu zwróciliśmy się do je 

dynego reprezentanta Zagłębia w 
reprezentacji Banasika z 11. K. S. 
„Zagłębie" z Dąbrowy.

Jakie wrażenie odniósł p. z me
czu?

— Dopiero pierwszy raz n :-szę 
na piersiach koszulkę repreze' ta 
cyjną, to też na boisko wchodziłem 
z pewną obawą.

— A jak było ze spalonym?
— Według mnie nie stałem na 

spalonym.
— Mecz mogliśmy wygrać, ale 

w drugiej połowie graliśmy prawie 
w dziesiątkę.

RKS,,Zagiebie-C?ecJioslowacia2;2(1:1)
W drugi dzień Wielkanocy rc- 

piezntacja Ccechosłowacji bawiła 
w Dąbrowie, gdzie na stadjonie 
mm’-Hm •"''"igrała zawody towa
rzyskie z RKS „Zagłębie",

Drużyna czeska wystąpiła jako 
reprezentacja miasta Aussig nad 
Łabą.

W pierwszej połowie gry silną 
przewagę mieli czesi.

W 25 minucie Ottach strzela 
pierwszego goala.

Na kilka minut przed końcem 
gry Fabłewski wyrównuje z poda
nia Banasika.

Do przerwy wynik brzmi 1:1.
W drugiej połowie gry ze strza

łu Blocha . czoci prowadzą 2:1.
Sędzia dopuszcza do ostrej gry 

co kończy się kontuzją Ottaeha, kto 
ry uległ złamaniu kostki.

Pod koniec Bogdanow uzyskuje

w v mwnującego goala.
Mecz skończył się przy stanie 2-2 
Sędziował p. Galla z Niemiec 

słabo.
T. L.

— i—b— Hm
W YNIKI SPOTKAŃ W ZAGŁĘBIU.

KS „Śląsk" — CKS 1:1 (0.1). 
„Naprzód" (Iłytków) — Bryni- 

ca 1:0.

S w ę d z e n ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaiu w y r  ity skórne usuwa

KPFM t&IM.&GE
z k ogu tk iem

est  to idealny n ieszkodliw y k o 
sm etyk, usuw aiący  w ady  na-kór-  
ka tak u dorosłych, mk i u dzieci  

R. M. Spr. W ewn. Nr. 3534.
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Obwieszczenie
Komornik Sądn Grodzkiego w Sosnowcu 8-go rewiru, Stanisław Jakim  

ozyk zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy Małachowskiego Nr. 2_a, na zasadzie 
a r t  602-604 K. P. C. ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności D en  lak  
odbędzie sic sprzedaż z publicznej licytacji niżej wymienionych ruchomości, 
w  diun 28 kwietnia 1833 roku.

o godzinie 12_ej w Sosnowcu przy ulicy W arszawskiej Nr. 12, skła łaja 
eych sio z dębowych mebli pokojowych, stołu, krzeseł, szat y . należących do 
‘dłużnika Minca Altera, oszacowanych na sumo zL 800, w I-ym  terminie.

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

Skreślono różnych wierzycieli dopisano: „Derelak"
Komornik JAKIMCZYK.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Odziała wy”

Dziś p ow tó rzen ie  w ie lk ie j p re m je ry

POD TWOJA
O B R O N Ę

Role tytułowe: M. Bogda, A. Brodzisz, Wl. Walter, B. S am 
borski i T. Trapsao.

Początek o godz. 4 m. 30.

KIHO

E D E M
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

N ieodwołalnie ostatnie dwa dni
I. Bezkonkurencyjna światowa para komików.

Fiip i Flap robią karierę
lawina bezustannego śmiechu.

11

W  knyźow ym  ogniu
Sensacja trzym ająca  widza w niebyw a

łym  napięciu z TOM MIXEM.

K i n a - T e a t r

p A ^ C f

j l

W ielki program świąteczny!
16, 17 i dni następne

Arcydzieło polskiej produkcji filmowej p. ty t.:

„Jego ekscelencja suojekf
W  rolach głównych:

Eugenjusz Bodo, K onrad  Tom, In a  B en ita , Ćwiklińska, 
Skwierczy ńska i B iegański.

TEATR
MIEJSKI
w S O S N O W C U  

telefon 2-03

Dziś we wtorek, dnia 18 bili. o godc. 8.30 wiecz.

Fan minister na inspekcji
koinedja muzyczna-w 3 aktach.

Cony m iejsc popularne od 50 gr. do 2.50 zł. łącznie z dopłatam i
B ile ty  wcześniej nabywać można w firm ie  W ł. Czechowski, 

ul. 3 M aja  8 tpl. 8_24.

marli wstają z grobu...
POW IEŚĆ. 49

Stary sługa prawie na klęczkach, 
schwycił ręce Gilberta i usiłował zlali 
żyć je cło ust.

Doktór wyrwał je z łagodnością.
— Milczenie Honor juszu! — rzekł 

milczenie!... brat hrabiego Maksymil 
jan de Vadans umarł w Ameryce. 
Nie powinienem żyć! Jestem dla cie 
bie, jak i dla świata całego doktorem 
Gilbertem, obcym, nieznanym-..

— Rozkazuj pan, będę mu pos
łusznymi jest to mój Z w ią z e k ! — 
rzekł wstając stary sługa — ale nie 
chcą słyszeć, żeąyś pan ne miał być 
moim ukochanym panem.

— Tak, jestem Gilbertem de Va- 
’dans,e. twoim panem, jeśli chcesz’ te
go... albo raczej twoim przyjacielem 
ale nikt na świecie wiedzieć tego nie 
powinien. ........

— Nikt wiedzieć nie będzie! nikt! 
Rozkazujesz pan milczeć, będę mil
czał.1

— Prosząc cię ó: to, mam bardzo 
ważne powody. . . , . . ..,A-

— Nie potrzebuję ich wiedzieć. 
Jakiekolwiek 'one są szanuję je...

— Uspokój się, stary mój przyja-

ż ak ted  
p ogrzebowy 

« l. R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROW Ą GÓRNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon *-$&
U rządza pog rzeby  n a jsk ro m n ie j
sze, n a jw sp an ia lsze , ekshum acje , 
przew ozy zwłok, k a ra w a n y , w ień

ce, dekoracje .
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Nic nie zastąpi

„Olla“ OLLA"
P̂REZERWATYWĄ

»»

Nr. 1225
produkowanych na podstawia 
zgłoszonego w Ameryce de patentu 

sposobu wytwarzania.

KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY 
S W Ę D Z E N I E  
»J * U w  A

H B ism um jarB

Gruźlica ułuc corocznie, nlerobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony  
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuo» 

nych, bronchitu, grypy, uporczywego^ 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. La*

„BALSAM TH30COLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo« 
einy wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 

usuwa kaszel.

O f f ł o s s e  n i e  i i c i t s s l S  i
.'a i w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu
, kwietnia lJoo r. odbędzie się w magazynach tegoż Urzędu sprzedaż w dro
dze iicytacni towarów skonfiskowanych oraz towarów nieopłaconych ciem, 
.leżeli dotychczasowi właściciele nie wykupią ich w term inie licytacyjnym , & 
mianowicie: pończoch, koronek, tkanin’ krawatowych, guzików, blaszanych i 
szklanych, grzebieni, brzytew, firanek,w anilji, gałki i kwiatu muszkatołowe^ 
go, wyrobów żelaznych, dętek do kół rowerowych, części aparatów  elektrycz. 
nych, grabi żelaznych, zaworów żelaznych, celulozy, wyrobów z papieru, 
filców wełnianych, wojłoków z sierści wielbłądziej, wyrobów stolarskich i 
odziezy oraz bielizny.

W razie niedojścia do skutku licytacji, lub niesprzedania towarów w 
dniu 2(1 kwietnia, następna licytacja odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1933 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych zostanie wywieszo
ny w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dn. 13 kwietnia 1933 r.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

BU D K A  do sprzedania w Będzinie w 
bardzo dobrym  punkcie. W iadomość: 
Będzin, Okrzei 10. Z egarm istrz

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

WOŹNICZKO Józef, N iw ka — 1 m aja  
43 zagubił pra-wo jazdy  ważne do 7 wrze 
śn ia  1934 r. irydane przez urząd woje_
wódzki kielecki. _________ _
ZGINĘŁY dwie książeczki od koni w y
dane w Będzinie: W łaścicielam i są: Mań 
ka  P io tr  i R ębałski P io tr. Łaskaw y zna 
lazea raczy zwrócić za wynagrodzeniem.
Będzin, M ałobądzka 103._______
M A JE R  ROZENM AN zgubił książkę 
wojskową, w ydaną w P. K, II. Sosno, 
■wiec.

D N IA  25 kw ietn ia  1933 r. o godz. 19-ej 
w pierw szym  term in ie i o godz. 20_ej 
w drugim  term inie, odbędzie się do
roczne W alne Zgrom adzenie członków, 
H andlowo - Przem ysłow ego Towarzy
stwa K redytow ego w Sosnowcu Spółds. 
z ogr. odp. w lokalu w łasnym  przy uli
cy 3 M aja 17 z następującym  porząd
kiem  obrad: 1) Z agajenie i wybór m ze- 
wodniozącpgo, 2) Spraw ozdanie z doko
nanej rew izji, 3) Spraw ozdanie ze rok 
1932, 4) P rzy jęcie  b ilansu i rachunku 
s tra t i zysków za rok 1932 oraz udziele
nie pokw itow ania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej, 5) Budżet na  rok 1933. o' U 
chwalenie regu lam inu  d la  Rady Na- 
dzorczej, 7) W ybór- R ady  N adzorczej.

cielu i posłuchaj... Chciałbym ci za
dać kilka pytań.

Jestem gotów odpowiadać...
— Kiedy mój brat um arli
— Cztery dni temu.
— K tóry doktór go leczyli
— —Żaden.
Gilbert wstrząsnął się.
— Nie było żadnego doktora? — 

powtórzył.
— Nie panie.
— Dlaczego?
— Pan Raul de Challins, pański 

siostzeniec, od lat kilku mieszkają
cy tu  przy wuju, mówił mi, że kilka
krotnie w ostatnich czasach błagał pa 
na hrabiego o pozwolenie sprowadzę 
nia doktora, lecz on zawsze odma
wiał..;

— Ależ ty  sam, Honor juszu czyż 
nie mogłeś wytłumaczyć memu bratu 
że stan jego wymaga pomocy nauki? 
Posiadałeś cale jego zaufanie pozwą

' lal ci swóbbdńie mówię co myślisz...
— Niegidyś,-tak jest panie... —od 

rzekł stary sługa—ale wszystko bar
dzo się zmieniło... pan hrabię prestał 
mi okazywać dawne zaufanie.- tę po

ufałość, z której byłem tak dumny... 
trzymał mnie zdała od siebie.. co naj 
wyżej pozwalał mi wchodzić do swe

go pokoju aby posłać łóżko.
— Któż więc go pielęgnował?
— Pan Raul. Mój pan do niego 

tylko jednego miał przywiązanie...
— Raul de Challins miał zaledwie 

siedem lat, kiedy opuściłem Francję 
-— rzekł Gilbert — nie mogłem wte
dy wiedzieć, co się stanie z tego dzie
cka, kiedy wyrośnie na mężczyznę... 
Powiedz mi szczerze Honoriuszu, ja
kie jest twoje zdanie o Raulu.

— Jest to zacny i dzielny młodzie 
niec! — Zawołał kamerdyner z wi- 
docznem przekonaniem. — Kochał 
on bardzo swego wuja, i do ostata- 
tniej chwili okazywał mu głębokie 
przywiązanie.

— Kiedy mój brat ostatnie wydał 
tchnienie, kto był przy nim?

— Pan Raul.
— Sam ?
— Sam, tak panie.
— Kto towarzyszył furgonowi po 

grzebowemu, przewożącemu do Com 
piegile zwłoki mego brata?

—- Pan Raublc : J J ■ :
— Zawsze m it—.pomyślał doktór 

i -pochyliwszy' gło^e,- zafópił się w 
myślach przez chwil' kilka,
j  Kamcjrifyner,’ myśląc o pytaniach' 

Jfkie mu zadawał, spoglądał na nie-j 
go niespokojny. -i

— Czy mój siostrzeniec Raul de 
Challins, wadząc zbliżającą się osta
tnią chwilę, nie kazał wezwać mojej

siostry baronowej do Carennes?
Pan hrabia nie chciał widzieć, 

ani pani de Garennes ani drugiego 
swego siostrzeńca, pana Filipa...—od 
powiedział Honorjusz — nie lubił 
ich...

— Cóż się stało z Filipom »' 
bi teraz?

—- Jest adwokatem.
— Bardzo to szlachetne powołanie 

Dlaczegóż mój brat odsuwał od sie
bie siostrzeńca?

— Pan hrabia zarzucał panu Fili
powi że jest marnotrawcą, hulaką, 
tracącym pieniądze.

— Ach! — rzekł Gilbert — marsz 
cząc brwi — człowiek dotrzymał, co 
dziecko obiecywało... Dobrzem osą
dził Filipa... — po chwili dodał:

— Ale pan de Challine po śmierci 
mego brata, zawiadomił natychmiast 
swoją ciotkę i kuzyna—nieprawdaż?

— Tak jest panie, zrana w sam 
dzień zgonu... pan Raul i ja upadaliś 
my z utrudzenia, czuwaliśmy kilka 
nocy z rzędu... Pani baronowa i pan 
F ilip  zastąpili has przy łożu śmiertel 
nem naszego biednego pana...

— Siostrą moja razem z synem tu 
przyszła ? ^ ; : y ; - , . . .  -w

— Tak jest,; razem...
—- A czy przed śmiercią brat mój 

napisał ostatnie rozporządzenie?
— Nie panie... .
— Jesteś tego pewny ?

d. c. n

Wvdawca: Helena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. R en


